Cena egz. 80 Mk. 
Nr. 45. 


Należytość pocztowa opłacona gotów ką. 


Kraków. dnia 5. listopada 1922. 


Rok X 


ów ok ORGAN LAC STRONNICTWA Lit aś ELU 


PE" anguwu ArAcUSEPAZRZEDEZZETNRU |GuYGIENUSANE [SZDNURNPARENANAZA RREPYR 'XUZORUY 
po Kosztuje w Polsce na IV. kwarta? 509 Mk. 

` W Ameryce ma enły rak . a a 2 dolary 

i W Danii mn cnły rok. „10 korom 

ECA feleton Nr. 3012. 

LoLo toatcae jaGnORRS ZATPZRUROZUPRURNARZNZNĘS ZUNENZNETUCROURA TTOAWE 


HASŁO NASZE: „KATOLICKA POLSKA!“ 


TY SODNIK 


JnonessunsznnakonscoNNNNU ouasang 10 


a poświęcony sprawom Ludu Katolickiego, 8 
z Wychodzi na każdą niadzielę. z : 


aa a TRAKENOB BZEEDYNOGRUWESZUDONNONNĄORUANW nnonnuzzunE [LLU 


Adres Redakeji i Administracji: 8 
KRAKOW, ULICA ŚW. FILIPA L. 


Qgłoszenia za jeden wiersz pai 200 M. w tekście 300 M. 
Konto czekowe w 


1%. 


- K. O. Nr. 140.288 


| 


Ruch ludowy w Połsce przechodzi 
dzisiaj — w dniu 5 listopada — swo- 
ja krytyczną chwilę. Albo od dnia 

5 listopada br.polityka ludowa, de- 
mkonia. stanie na silnej, 
niezwyciężonej podstawie, na zdro- 
wej, katolickiej Chrystusowej 
prawdzie, albo też iud polski po- 
toczy się szybkim krokim do 
bolszewizmu rosyjskiego, a przez 
to samo pogrąży się wieś polska w 
otchłań nędzy, płaczu i bólu. Jeżeli 
oddasz głos na Nr. 1, tj. na piasto- 
weów,  przysłużysz się geszefcia- 
rzom, którzy z wielkich majątków 
porobią jeszcze większe, a masy l4- 
dowe dalej cierpieć będą niedostatek. 
jeżeli oddasz głos ua nr. 2, ugrun- 
tujesz socjalistów. jawnych wro- 
gów chłepa, z którego socjaliści chcą 
zrobić swojego niewolnika, Oddasz 
głos na nr. 3, to wspomożesz krzy- 
kaczy, rozbójników politycznych. 
Jak ta krowa, która dużo ryczy, ma- 
ło mleka daje, tak i wyzwołleńcy z 
Putkiem dużo krzyczą, ale dać ludo- 
wi niczego nie potrafią, bo robo- 
ta ich jest tylko burzycielska, Ni- 
szczyć, krytykować, zabierać umieją, 
ale budować, dać, tego nie umieją. 
A przytem pamiętać należy, że „trój- 
ka“ putkowska szerzy jawnie w Pol- 
sce heretycką wiarę amerykańską, 
t zw. „Kościół Narodowy.“ 

Jeżeli oddasz głos na „8“, wspo- 
możesz obszarników, bogatych fa- 
brykantów, ludzi, którzy może nie 
są najgorsi, ale którzy nie wiedzą, 
co lud boli, czego nam na wsi po- 
trzeba, Nie zasługuje już nawet na 
wspomnienie Nr. 13, stapińczyków, bo * 


Stapiński należy już dzisiaj do tru- 
pów politycznych i kto wie, czy je- 
dnego posła w Polsce przeprowadzi. 


Zostaje ci jednak ludu polski, je- 
szcze jeden numer, jeszcze jedna li- 
sta wyborcza, która przy wyborach ma 


Nr. 72. 


To Stronnictwo katolicko-iu- 
dowe, idące w bloku „Poł- 
skiego centrum. — 

Stronnictwo to powstało lat temu 9. 
aby lud wiejski wyprowadzić z nie- 
woli Stapińskiego, Witosa, a dać 
temu ludowi prawdziwą, demokra- 
tyczną wolność, podnieść duszę 
ludu wiejskiego na wyższy stopień, 
zbliżyć Polskę do tego ideału miło- 
sei i zgody braterskiej, jaki naka- 
zuje nam Jezus Chrystus. Praca tych, 
którym Opatrzność Boża powierzyła 
odpowiedzialne stanowiska w Stron- 
nictwie katolicko-ludowem, była nad 
siły. Bez pieniędzy, bez fachowych 
pracowników i agitatorów, bez od- 
powiedniego poparcia ze strony mia- 
rodajnych czynników, zrobił Zarząd 
Stronnictwa wszystko, co tylko mogł 
zrobić. 

Na wielu miejscach i w wielu wy- 
padkach groziła nam zupełna ruina, 
a jednak Bóg, wyrażnie, jakby cu- 
downie nas ratował. Potrafiliśmy u- 
trzymać wydawnictwo gazety „Lud 
katolicki“ pomimo, że dziesiątki wy- 
dawnictw katolickich musiało prze- 
słać wychodzić, pomimo, że nasze 
koszta druku i papieru wzrosły osia- 


tnio do sumy czterech milionów: 
miesięcznie. Potrafiiiśmy wydać „Lud; 
Katolicki“ w ostatnich tygodniach na-| 
wet mimo ogólnego strajku drukar-; 
skiego, w czasie, którego najpotę-, 
źniejsze finansowo gazety przestały 
wychodzić. Bez pieniędzy, bez dola-| 
rów amerykańskich, potrafiliśmy, 
przeprówadzić agitację przedwye, 
borczą tak, że niema "dziś wsi, a 
Małopolsce zachodniej i środko=; 
wej, w którejby nie był znany na- 
mer 12. Nasi kursiści,agitatorzy - - apos; 
stołowie, chodzili od wsi do wsi > 
kawałku suchego chleba, a częstoij 
bez niegó, gńani nie chęcią zysku 
ale ideą „Katolickiej Polski“ 
Mimo przelicznych i przechytrych się 
deł potrafiliśmy zachować ideał Pol? 
Ski demokratycznej, nie ludowcowej, 
ale ludowej, braterskiej! Nie zdradzi- 
liśmy tych zdobyczy, za które polała 
się krew miljonów w ostatniej wojnie: 
tj. równości wobec praw pań: 
stwowych, wolności obywa. 
telskiej, zabezpieczenia praw 
do życia dla każdej najsła- 
bszej nawet jednostki w na- 
rodzie, zagwarantowania 

praw nie tylko dla ciała ale 
i dila duszy ludzkiej. 


To teżdziśspokojnie czekamy 
na wynik wyborów. Teraz lud pol- 
ski ma. czynem pokazać, czy zrozu- 
miał pracę i cele Stronnictwa kato- 
licko-ludowego. Teraz wy, Bracia 
chłopi, i wy Niewiasty, Matki kato- 
lickie, macie odpowiedzieć, czy 
chcecie, abyście w Polsce mieli swo- 


Str. 2 


ja katolickie, silne i prawdziwe de- 
mokretyczne stronnictwo. Wpra- 
wdzie nie przeprowadzimy jeszcze 
większości sejmowej. Nie potrafimy 
jeszcze po tych wyborach ująć sami 
steru rządów w Polsce, bo nas za 


mało, Ale zwyciestwo przy 
tych wyborach, da nam ka- 


pita? nowych sił i nowego 


AEAT UTIA 


»LUD KATOLICKI“ Nr. 45. z dnia 5 listopada 


zapału do pracy powybet- 
cze a ODrąpzianizcz Aa posżowie 
katolicko-ludowi póidą po wybo- 
rach na całą Polske. Póida tam, 


gdzie teraz nie miał kto z nas iść, 
Baa się onie Mógł AIk(- potrólc, 


Diątege, Bracia, głesujmy wszy- 


sty na Mr. 12. ti. na Stronnictwo 


Głesujimy Wszy 
ma $. K. L. tj. Ra Nr. 42. 


Bracia Włościanie! Nadeszła chwila osta- 
teczna, dzień wyborów, rostrzygający o na- 
szej przyszłości. W tym dniu stanąć powin- 
niśmy wszyscy Śmiało pod sztandarem 
S. K. L. i na Nr. 12 głos nasz oddać. 


Toczy się straszna walka wyborcza, z 
różnych stron uderzają wrogowie na nasze 
Stronnictwo Katolicko — ludowe i chcą 
nas, lud, zbałamucić i od tego Stronnictwa 
odciągnąć i nasze głosy chwycić. Nie daj- 
my się zbałamucić. Kiedy jak teraz, powin- 
niśmy pokazać wrogom, że nie damy się 
oszukiwać, że mamy Swój rozum i uczciwy 
sąd. Chcemy mieć Polskę czysto katolicką, 
a nie żydowską i lewicową, chcemy, mieć 
Rząd uczciwy i katolicki, chcemy by Koś- 
ciól św. był w Polsce wolny a Wiara św. 
by nie była w ucisku, to też głosujmy my 
lud polski i katolicki na listę katolicko — lu- 


dowa. Tylko posłowie naszego Stronnictwa 
uczciwego i katolickiego, posłowie katolicy, 
oni tylko mogą nam stworzyć lepszy byt. 

Bracia Włościanie! Spełnijmy swój obo- 
wiązek. Komu leży dobro Ojczyzny, dobro 
Kościoła i dobro ludu na sercu głosujmy 

a S. K. L, Pamiętajmy o tem, że tylko ka- 
tolicka Polska będzie nam Matką. 

A po wyborach organizujmy się dalej. 
Twórzmy jeden silny, katolicko — ludo- 
wy ebóz! Niech nie będzie gminy, w któ- 
reiby nie było naszego Koła Xatolicko - lu- 
dowego. 

Niech żyje Stron. katolicko - ludowe! 

Niech żyje Katolicka Polska! 

Niech żyje Numer 12! 


MICHAŁ SZELEST 
z Trzciany ad Mielec. 


kto głosuje na mr. 1. 


ten jest zerajca 


W ostatnich dniach wpłynął do naszej 
Redakcji list otwarty do piatowskiego po- 
sla p. Pluty, ktźwy uciekłz pewnego wiecu, 
nie czując się na siłach obronić przed kry- 
ką, na jaką zasłużyli piastowcy. List ten 
brzmi następująco: 

„Szanowity p. Poseł tak nagle wyjechał 
z Błażowej że nie mogłem Panu dać wyczer- 
pującego wyjaśnienia na Pańską uwagę, 
którą Pan był łaskaw przywitać mnie przed 
wiecem „myślałem, że Pan będzie u nas, u 
Piastowców*. Chciałem Panu to wyjaśnić 
na Pańskim wiecu, bo nie przypuszczałem, 
że nie będę mógł przyjść do głosu. 

Mojem zdaniem Sz. p. Poseł nie tylko 
nagle, ale zupełnie niepotrzebnie „przerwał 
wiec, wyszedł ze sali, a wiecowników zosta- 
wil Wiec był zwołany przez Pana, byli tam 
Pańscy zwolennicy i dlaczego Pan ustąpił 
przed opozycją ? 

Przypomni sobie zapewne Sz. p. Pozsi 
że jeszcze w maju czy czerwcu spotkaliśmy 
się w sejmie. Na Pańskie zapyłanic co pan 
tu rebi odpowiedziałem Fanu szczerze, że 
namyślam się do którego z ludowych stron- 
mictw wstąpić. Uznał Pan wtedy za stoso- 
wie pomiówić ze mną i zaprosił mnie Pan 
do bufetu sejmowego. Zapytałem też wte- 
Pana, — „dlaczego wy trzyinącie w swerm 
gronie takich ludzi“, tu wymieniłem Ra- 
nu, kilka nazwisk Waszych posłów, których 
tu powtarzać nie chcę. Powiedziałem Panu 
otwarcie, że tacy ludzie szkodzą stromi- 
ctwu, utrudniają całą polityzę ludową i od- 
streczają cd Was uczciwych i porządnycii. 
Muszę iu z uznaniem dla Pana podnieść, 
że Pan przyznał mi wtedy rację, ubolewał 
nad tem i wyjaśnił, że była otem mowa 
w ślronnictwie, ale stanejo na tem. ŻE szku- 


da pozbywać się kilku iub kilkunastu man 
datów, aby się nie osłabiać. Nie chciałem 
jak mi Pan proponował — poczekać na kon- 
ferencje z prezesem Witosem. Wtedy także 
wskazał mi Pan w tym sejmowym bufecie 
stół „księży tarnowskich," jak się Pan wy- 
razii, nazywając slronnictwo katolicko — 
ludowe, „księżem. pańskiem i klerykalnem. 

Jednakże moje zdanie było całkiem inne. 
Po przeprowadzeniu bardzo wyczerpującej 
konferencji ze Stronnictwem Katolicko - Iu- 
dowem, upewniłem się, że zarzuty stawiane 
przez Pana — chcę wierzyć, że w dobrej 
wierze, temu klubowi, są nie prawdziwe. 
Wstąpiłem do tego Stronnictwa. Muszę Pa- 
nu przyznać że w swoim referacie w Bła- 
żowej bardzo lekko przejechał sie Pan po 
tem stronnictwie.; Oburzyło i zabolało mnie 
tylko to, że ośmielił się Pan faiszywie oce- 
nić działalność powszechnym szacunkiem 
otoczonego Dr. Stefczyka jako prezesa swe- 
go czasu G. U. Z. twierdząc, że on celowo 
działał przeciw reformie rołnej. 

Wiem z miarodajnych źródeł i od same- 
go czcigodnego Dr. Stefczyka, że jest on za 


wykonaniem reformy rolnej i jako prezes 
G. U. Z. starał się właśnie uprościć, 


przyspieszyć i umożliwić wykenanie tej 
ustawy w sposób uczciwy i zgodny z 
duchem ustawy t. za. przedewszystkiem 
na rzecz maiorolnych. jasną jest dia mnie 
rzeczą, że przez to właśnie stał się Pańskie- 
mu klubowi nie wygoday i dlategoście go 
z urzędu utracili. Zapewne dogodniejszym 
dia Was był p. Dr. Kiernik, któremu już po 
usunięciu go z urzędu przez większość sej- 
mu na podstawie materiałów dowodowych 
przedłożonych przez Maiwyższą lzbę Kon- 
iroli Państwa, za sprawę Doiiid, wyraził klub 


1924 roku. 


d A =r . y R z zał * ad a a r 
stawić idea? katolickiej Polski na 


granitowej, MORAFUSZENE) apg 
4, ki m < 4_. 

Stawie. Gdy będzie szerszy funda- 
ment, latwiej już pójdzie dalsza 


wielka budowa, katolickiej 
demokratycznej, 
POJ I: 


posłów P. S. L. uznanie i rze- 
telną wdzięczność,“ Wiem także i o tem, 
że za usunięciem p. Kiernika gicsowali także 
Wasi sojusznicy, jax ich Pan sam nazwat 
na wiecu w Błażejowej, *. zn. socjaliści, 
Niezbicie uaowodnionem zostało, że p. po- 
sef Kiernik wraz z 6 posłami piastowymi, 
przedewszystkiem z posłem Bardlem i Bry- 
lem jeszcze przed założeniem Polsko - Ame- 
rykalńskiego banku zgłosił do G. U. Z. po- 
danie o kupienie dóbr „Dojlidy“. W kiku 
dniach wszystko było gotowe i kupili ci 
posłowie pod firmą tego banku maiątek 
Dojlidy, około 12.000 morgów i nie wyła- 
cznie łasy, bo jast tam kilka tysięcy morgów 

i. 6050.— za nio ź 


„aajgorętsze 


SLE 


ziemi ornej, po Mk. 
częli zaraz potem parcelować, j 
chłopów po Mk. 120090.— za mósg, a gdy 
sprawa zaczęja być już głośna, sprzeda- 
liei panowie te dobra w całości ks. Lubo- 
mirskiemu zarabiając na tem grube miliony. 
l to jest właśnie ten „brylizm”, który zupeł- 
nie słusznie piętnuje redaktor „Kurjera Lwy- 


skiego", Waszego organu Dr. Jampolski, 
określając ten brylizm jako „wyzysikiwa- 


nie wpływów politycznych dia celów 
majątkowych jako tworzenie mafiji finan- 
sowo — politycznych, jako zwalczanie kul- 
tury, bezinteresowności, niezależności zdania 
i tega wszystkiego, co z etyką } uczei- 
wością pozostaje w związku i jako za- 
trate wszystkich cennych cech chiop- 
skich, a nie nabycie żadnej cechy dobrej 
inteigencji. — 

Podobuie, gdy Najwyższa Izba Kontr. 
Państwa, obwiniła posła Bardla za nadu- 


zycia na stanowisicu ministra, wskutek 
czego poseł Bardel musiał ustąpić, toście 


mu w Piaście złożyli podziękowania „za in- 
tenzywną prace w  stronnietwie i wyrazili 
votum zaufania“. 

Wiadomo Sz. posłowi zapewne że w czet= 
wcu tego roku p, Franciszek Sobczyk, 
rodem z Błażowej, były redaktor Waszej 
gazetki „Sprawy Ludowej“ i byiy sexretarz 
lwowskiego Okręgu P. S. L. Piast, po ustą» 
pieniu z tych, zajmowanych u Was siano- 
wisk, ogłosił list otwarty do czytelników 
„Sprawy Ludowej“. w której zarzuca Wam 
i udowadnia faktami najlichszego gas 
tunku demagogię udowadnia p. Kierniko= 
wi prywatną Korzyść z lichwy parcela- 
cyjnej, potępia polityczną moralność pia- 
stowców, pisząc że „nie wzgląd na do- 
bro mas ludowych, ale wzgląd na ka- 
darazowe geszefciarstwo polityczne kie- 
ruje postępkami Waszego klubu”. I da- 
lej w tym liście wyjaśnia sprawę Waszych 
spółek leśnych i nadużyć narażających 
skarb państwa na poważne straty, I w 
końcn wyjaśnia hańbę Dojlłid. Ten list 
rozrzucony tu w setkach) egzemplarzy mi- 
nal bez odyowiedzi z Waszej strony, a 
co gorsza nie pociągneliście p. Sobczyka 
do odpowiedzialności Sądowej, a przecież 
gdybyście udowodnili, że to wszystko nie 
prawda, że to są oszczerstwa na Was rzu- 
cane, to moglibyście p. Sobczyka zamknąć 
do kryminaiu, aby się przekonał, że bezkar- 
nie oszczerstw na nikogo rzucać nic można. 

‘To jest właśnie ten Wasz „Drylizm” i spa» 
czenie calego ruchu ludowego, bo zamiast 
ten lud wałcząc ustlniej o jego prawa i pos 
lepszenie dobrobytn, nauczyć obowiązków 


1 


obywajłelskich, podnieść i umarałnić, lo ge 
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dzie wiarę i oderwać go od Kościoła, pod- 


suwając mu w. zamian kościół narodowy i 
nsmaczac mu hiędnie, że t9 jesi to samo, 
a chodzi tylko o to, aby gminy same obie- 
raly proboszczów. 

do są przyczyny dlaczego nie wsze úlem 
(c) Was, a wstąniiera do S, K. L. iI dzi- 


wie się Sz. P. pośle jak możesz nawet w 
walce prze dwybosczej zwalczać nas niepra- 
wdą i fałszem, opowiadając róne że e 
jest sronnictwo „księżo — pa śskie", ze jest 
przeciwnie reformie agrarnej ti. d. 
Zapewne p. Posiowi wiadomo, 
wie S. K. L gdyście wnieśli nie dawno 
w Seimie AMEA [o przyspieszenie refor- 
my agrarnej giosowali nasi pósłowie razem 
z Wami. | zapewne p. Posłowi wiadomo 
jakie M przez to spotkały ataki nawet w 


że posło- 


prasie katolicki iej n. p. w Ciosie „arodu, 
artykuł 3 t „Dziwne g losowanie SAKA 
takie aiaki spoiykają nas teraz przed wybo- 


Ztgeikie Mie pokrzebnie Sz, p. Posti przer- 
wal wiec, bo iemei było pozwole wypo- 
wiedzieć się wszystkim z rozeiaitych sirül- 
niętw ludziom, Jepiej było dac na różne za- 
rzuty odpowiedzi i oddać sprawę pod sąd 
zebranego ludu. Gdy Sz. Poseł wolał wiee 
przórwać i wyjść, to nie mogo tego inaczej 
wytliommaczyć jak przegraniem przez Pana 
tei bitwy i to z tego powodn, że p. Rosel 
nie moze znaleść na te zarzuty takiej odpo- 
wiedzi w którąny już dzisiaj mógł lud uwie- 
rzyć. i tak to wyjście ze sali, zrozumiała 
ia ogromna więk szość ludzi, która na Sali 

została. Lud już dzisiaj za piastowcami nie 
pójdzie, a przy ynajmniej cały nie pójdzie, bo 
ten lud jest jeszcze za uczciwy, by laką 
politykę popierać. 


iE 


Piastowcy (Nr. 1) nie mogą przebaczyć 
p. Dr. Szeiczykowi, że wstąpił do naszego 
Stronnictwa katolicko - ludowego, aby pod 
sztandarem „Katolicka Polska* służyć da- 
lej wiejskiemu ludowi. Swoją ludowcową 
me toda izucaję się agitatorzy piastowcy na 
p. Stefczyka szarpią jego dobre imię. Niech- 
źe więc wolno nam będzie przytoczyć, co 
o p. Stefczyku pisał kalendarz „Piasta“ 3 ia- 
ia temu. Oto czytamy tam następ. Słowa, 
skieślione piórem Dr. Bujaka: 

„Dr. Francisyek AiR i to jedna 
Z nej wywiiniejszyci i najza służeńszych 
w pracy dia dok, ludu osobistości 
w naszym kraju. 

Urodził się 1861 roku w Krakowie jako 
syn Sekrctaiza Rady powiatowej krako- 
wskiej. — Nauki odbył w Krakowie. Studjo- 
wai hi storję i napisał doskonałą pracę na- 
ukową: Upadek Bolesiewa Śmiałego i otrzy- 
mai stopień doktora filozofji. — W r. 
otrzy mał posadę profesora historji i litera- 
tury w wj średniej szkole rolniczej 


w Czsrnicitowie, którą zajmował, aż do r. 
1898. Tam pracuje gorliwie w Kólku rol- 


niczemm. W zjazdach dorocznych Tow. Kó- 
iek bierze zawsze udział Wnet z powodu 
szaionej lichwy żydowskiej zwrócił uwagę 
na sprawe kredytu włościańskiego, w r. 1889 


założył pierwsza w Galicji Spółkę o- 
szczędności i pożyczek  Syzteisnu 
Reiiisisema; napisał rozprawę 0 spółkach 

i 1 i wydal „Przewodnik, jak 


sgółki. Mima braku poparcia 
r tytucyj kredytowych i organi- 
zacji wd Eapyśih spółka w Czernichowie 
rozwijała się pomyślnie, a na jej wzór za- 
łożono w ciągu 10 lat 26 spóiek, Wkrótce 
poiem, bo już w r. ` 1890 zajął się p. Stef. 
czyk Z organizowa amem chrześcii jańsicie 
go bandlu wiejskiego przy Mókach rolni- 

zych, a w r. 1891 rozwinął na Zjeździe 
Kółek rolniczych plan, Związku Handlo- 
wege Kóteiz rolniczych" i doprowadził 
razem z Gr. Prażimowskim do stworzenia 
tej pierwszej liurtowni spółkowe] w Krako- 
wie. Po zlustrowaniu 20 sklepików kólko- 
wych w r. 1892 napisał: Przewodnik han- 
dlowy dla użytku sklepów Kółek rolniczych" 
oraz zorganizow ał w r. 1894 kurs handio- 
WY W Czernichowie dia kształcenia kie- 
rowników sklepików kóľkowycn. Wresz 
cie urządził w r. 1896 pierwszy kurs mle- 
czarski i napisal „Wskazówki o zaklada- 
niu i prowadzeniu włościańskich spółek 
mieczarskich.” 


EV U 
BET i a 
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Kiedy Wydział Krajowy przystąpił na mo- 


1684 ' 


cy uchwały Sejnu do utwotzenia krajo- 
wego Patronatu dla spółek rolniczych, 
wybrał Stefczyka na dyrektora Patronatu 
(os i. lipca 1899 r.) Na tem stanowisku ro- 
zwinął on niesłychanie płodną działalność, 
rozwijając wspaniałe przy pomocy dobra- 
i współpracowników spółki raffeizeno- 

wskie i tworząc Ceniralią kasę tych spó- 
tek, przyczyniając się bardzo wybitnie do 
rozwoju spółek mleczarskich, bicrąc czyn- 
ayi wybitny udział w každej akcji, do- 
tyczącej spraw współdz zieiczych, kre- 
dytowych i wogóle interesów włościań- 


skich. Oa także przygotował utworzenie 
krajowego Paironatu spółek rękodzielni- 
czych. — 


W r. 1907 przystąpił Siefczyk do Stron- 
nictwa ludowego a wr. ga został posłem 
sejm m? ale w r. 19i3 z powodu spo- 
rów ze Siapińskim złożył. mandat i od 
czynnego udziału w polityce się usunął — 


Życie Stefczyka — to nieustanna myśl 
i praca dla polspszznia doli ludu pol- 
skiego, a przez to dla przybliżenia lepszej 
przyszłości narodu. Nazwisko Stefczyka za- 
pisze histotja pomiędzy najizasiużeńszych 
synów narodu w okresie niewoli, a chlop 
polski zawsze go będzie wymi ieniał mig- 
dzy swoimi dobroczyńcami.* 


Qto tak pisał o p, Dr. Stefczyku „Piast“ 
przed trzema laty. l pisał prawdę, ale za 
mało. Przebaby bowiem dodać, że obrona 
granic Poiski na Obradach Wersaiskich, to 
nie tylko zasluga endeków, ale i p. Dr. Stel- 
Czyka, który postarał się, aby z funduszu 
Spółek rolniczych wydać atlas prof. Romera, 
oraz wysłać prof, Romera na Kongres do 

aryża. Trzebaby ws pomnieć, zeip Dr. Stei- 
czyk brai udziai w obronie Lwowa, jako 
członek Tymczas. Rządu LwowsSkiego i on 
pierwszy z oblężonego Grodu wydostał Się 
aeroplanem, aby prosić w Warszawie o od- 
siecz. W czasie późniejszym chciał jako 
Prezes Stow. Urzędu Ziemskiego wykonać 
elormę rolag sprawiedliwie ale tu prze- 
szkody pgptatgili judowcy. P. Sieiczyk wi- 
dząc, że nias towcy nie chiopskie, ludowe, 

ale swoje mają na wzgiędzie interesa, 


5 


opuścił Szeregi ludowców, a stanął w 
Śtromuictwie Ka telicko: lud dowen, aby 
pod haslem „I Ażolic sia Poiska“ zorgami- 


zować caży pols 3K 
dzie zə swoim praw 


kie l I ten lud pai- 
dziwym przyjaCie 


2 rok 


lem i wodzem i gľosowāać będzie 5. E- 
słopada salidarnie na Nr. 12. 
Dr  Stefczyk kandyduje do Sejmu z 
Stromyi ct. Katolicko- Ludowego Głzstujicie 
Pmiakara SETYSCY Fa Mr. KŻ. 
BEKAL - a S A 
mP BM M iż A w 
A KN, e 
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Osemką znaczy się blok narodowy z en- 
ak, na czele, w którym faktycznie ta en_ 
ecja jest główną orae IE i motorem. 


Wszyscy, co mnie znają, wiedzą że do 
bloku narodowego ani uprzedzeń ani pre- 
tensji żadnych nie miałem, owszem byłem 
jego wyrażnym i otwartym sympatykiem, 
parłem do łączenia się z ósemka. 

Ale przekonałam się na własnej skórze, - 
że metody ósemki nie dadzą się pogodzić 
z hasłami, jakie ona wywiesza. Przekona- 
łem się, że wszystkie sposoby są dla en- 
dencji dobre, byle tylko prowadziły do 
celu. 

A jednym z tych sposobów jest przeku- 
pstwo. 


I tak powiatowi pilzneńskiemu w mojej 
osobie ofiarowała endecja 10-15 miljonów 
na kampanię przedwyborczą, drugie miej- 
sce w tarnowskim okręgu ( na pierwszej 
miał być wiedy Grabski Stanisław), a nad- 
to drugie miejsce w brzeżańskim wzglę- 
dnie w Złoczowskim, bym miał zupełną 
pewność uzyskania mandatu, czterech ludzi 
do „roboty *, interwencję u Ks. Biskupa 
Wałęgi i t, d. za cenę przemianowania pra- 
cy politycznej i organizacyjnej jw pilzneń- _ 
skiem z 12. na 8. 


(Świadek: M. Berkowski, sekretarz Zarz 
pow. którego pośrednictwa użyto.) s 

Kiedy zwracałem posłowi ks. Lutosław- 
skiemu uwagę w dniu 10. paźd. że drogą 
przekupstwa N. D. iść nie powinna, ks. L. 
nie chciał temu wprost zaprzeczyć, lecz usi- 
iował tylko przekonać mnie, że to nie jest 
przekupstwo. 


Drugą metodą ósemki to: kłamsiwo, 

Pamiętamy jak endecy umieli wzburzyć 
aa zamącić na wsi najbardziej senza- 

cyjnemi wieściami o posie Matakiewiczu, o 
wrzeńiu w S. K.L.ssxtp. a jednak te wszy- 
stkie Śmiałe występy przygważdżane były przez 
sprostowania urzędowe z cytowaniem świad- 
ków i dat — jedne po drugich. 

I jak nazwać takie metody ? 


Dlatego powiadam Wam, bracia Chłopi 

i mieszczanie, ja sympatyk. endecji, bojo- 

wnik za sprawą połączenia się ze sironni- 

M które idą pod Nr. 8. trzymajcie się 
ardo dwunastki! 


rt, mieli tę głęboką satysfakcję, to 
wielkie i święte zadowolenie, żeście oddali 
głosy swe na Stronnictwo, które nie tylko 
hasia ładne umie wywieszać, ale które u- 
mie znaleść drogę do realizowania tych la- 
sel: czystą i jasną. — 4 

Z czysteini rękami stanęli przed Wami 
posłowie nasi z pierwszego Sejmu, z Czy- 
stemi rękami idziemy do wyborów. Í po- 
słowie nasi w drugim Sejmie z czystemi 
rękami wejdą na areng. 


Bo chcemy być Stronnictwem katolickie 


ZECZY Mu, 

Sani Socjaliści („Naprzód* z dnia 12. X 
br.) zaświadczyć musieli, że tylko S. K. L. 
jest naprawdę Stronnictwem katolickieia. 


I wróg musi uznać jasny czym 


Ks. Henryk WERYŃSKI. 


Str + 
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OBRAŁCE f, 


Jest to metoda stara jak świał kłamać, 
bo zawsze coś z tego kłamstwa zostdnie, 

Penieważ p. K, M. Berkowski w powie» 
cie Pilzneńskim jest niewygodny i piasto- 
wcóm (Nr. 1) i endekom (Nr. 8) oczernia 
się go, gdzie i jak się da, bo spodziewają 
się 
popsują w pilzneńskiem, 
człowieka, którego Stronnictwo kaiolicka 
ludowe użyło w pierwszym rzędzie do kon- 
faktu ze wsią w naszym terenie, 

| tak jedni rozsiewają fałszywe wieści, że 
pobrał 3 miljicny na agitację, są nawet tacy, 
ćoby chcieli uszczknąć coś z tych miljo- 
"nów. 

Otóż stwierdzam urzędowo p. K. M. Ber- 
kowski nawet dyet nie pobiera żadnych mi- 
mo, że mu się za pracę słusznie należą. 
Żadnego zaś ryczałtu na agitacią nie otrzy- 
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1. Do Senatu. 
Województwo krakowskie. 

(1. Oktaw Stanisław Doschot, wice-woje 
woda ze Lwowa. 

2. Józef Lorenc, inspektor szkolny ź Kra- 
kowa. 

3. Jan Potoczek, poscł, rolnik ze Świnia! 
ska. 

4. Bronisław Szuba, prof. gimn. ż Tarnowa, 

5. Stanisław Kwintowski, dyr. Szk. i rol- 

- nik ze Świątnik górnych. 

6. Franciszek Kramarczyk, „byy ROS 
rolnik z Osieka. 


x; Å 
-1. Ks Dr. Kazimierz Kotula, poseł, prof, Se- 
minarjum duch. w Przemyślu. 
2. Dr. Romuald Rosłoński, 
N rzemyśla. 
3, Dr. Franciszek Stefczyk, dyrektor Cen- 
, traln. Kasy Spółek roln. z Krakowa. 
4. Józef Gdula, kierownik szkoły z Niżan- 
kowie. h 
5. Stanisław Flisowśfgi, inżynier z Olsza- 
nicy pow. Lisko, 
S. Bronisław Greiss, kierownik szkoły w 
Rzochowie. 


Województwo lwowskie. 


7. Jan Potoczek, poseł, rolnik ze Świniar- 
ska. . 
| 2. Do Sejmu. 

Okręg r 42. Kraków powiat, Chrzanów, 
Oświęcim, Podgórze, Olkusz, Miechów. 
1. Dr. Franciszek Stefezyk, dyrektor 
Centr. Kasy Spółek roln, z Krakowa. 

2. Jan Szybowski, rolnik i przemysłowiec 

ze Skawiny. 

3. Władysław Gawinek, rolnik z Olkus- 

kiego, 

4. Franciszek Zielińsk 

chowskiego. 

5, Stanisław Kwintowski, 
Świątnik górnych i rolnik. 

6. Jan Wierzchowski, rolnik z Olkuskiego. 

Okręg Nr. 43. Wadowice, Myślenice, No- 
wy Targ, Spisz - Orawa, Żywiec, Biala. 


i, nauczyciel z Mie- 


dyr. szkoły ze 


1. Franciszek Mas!tanka, poseł 
2. Ks. Jan Maciej, poseł, proboszcz z Białki 
3. Józef Pamuis, rolnik 2 


aL wia 


„kochani* przeciwnicy, że przecież coś 
gdy zdyskredytują 


inżynier 2 


wadowickiego. ` 
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RACY PRZEI 


mał. A przedkłada wykazy rzeczywistych 
kosztów tak sumienne i skrupulatne, że mo- 
ge imieniem Zarządu powiatowego tylko u- 
znanie mu wyrazić: 


Gorszem w skutkach jest oszczerstwo, 
jakie pismem przypiętowała narodowa de- 
mokracja, „ósemka“. 


P. Berkowski podpisał sekretarjatowi En- 
decji w Tarnowie rewers na otrzymane 
broszury, a ponieważ „Spieszyło sig“ panu 
rewers odbierającemu, położył p. B. podpis na 
czystym papi ierze z tem, że później Sekre- 
tarjat wypeini blankiet. Tego tylko panowie 
z „ósemki“ czekali. Kiedy p. B. odjechał, 
zamiast rewersu na broszury wypisali .. . 


deklarację, że p. B. przyjmuje kandy- 


dałurę z „Ósemki“ i usmeścili go na 


liście. 


bialskiego. 
5, Wincenty Guzik, rolnik z myślenickiego- 


4. Józef Krupiński, rolnik z 


6. s. Józef Batko, 
chowic. 


7. Wincenty Liszka, rolnik z nowotarskieżo 


proboszcz z Frydry- 


Okręg Nr 44. Nowy Sąćz, Limanowa, Bo- 
chnia, Wieliczka. 

1. Ignacy Jasiński, rolnik z Chruślic. 

2. Piotr Majcher, poseł, prezes S. K. L 
wójt w Chełmcu polskim. 

3. Jan Stach, roinik z Ujanowic. 

4. Ks Marjan Luzar, wikary z Niegowici. 

5. Andrzej Fajkowski, rolnik z wie.ickiego. 

6. Piotr Gądek, wójt z Marszowic. 


1Okręg Nr 45. Tarnów, ilzno, Brzesko, 
Dąbrowa, Grybów, Gorlice. 
Dr. Antoni Matakiewiecz, prezes Klubu 
poselskiego S. K. L. 
2. Ks. Dr. Jan Czuj, prof. Uniwersytetu z 
Lublina. 
3, Mikołaj Rysiewicz, sekr. Rady pow. z 


` Grybowa. 
4. Wiktor Kardaś, rolnik z Maniów. 


5. Michał Berkowski, Urzędnik pryw. z 
Pilzna. 

6. Józef Piątek, 
Tarnów. 

7. Wojciech Misiaszek, rolnik z Mędrze- 

chowa, pow. Dąbrowa. 


wójt z Łękawicy, pow. 


Okręg wyborczy 46. Jasło, Ropezyce, Strzy- 
szów, Mielec, Kolbuszowa, Tarnobrzeg. 
1. Greiss Bronisław, nauczyciel z Rzo- 
chowa. 

2. Dr. Sokalski Włodzimierz, sedzia Są- 
du Najwyższego w Warszawie. 

3. Konieczkowski Kazimierz, stolarz w 
Strzyżowie. 

- Świszcz Walenty, rolnik w Wawrzycach. 

5. Lachman Paulin, rolnik w Brzezinach. 

6, Pająk Józef, rolnik w Osirawach tuszow- 
skich. 


Okręg Nr. 47. Rzeszów, Jarosław, Prze- 

worsk, Łańcut, Nisko. 

1. Dr. Franciszek  Stefczyk, dyrektor 
Centr. Kasy Spółek roln. z Krakowa. 

2. Jan Potoczek, poseł, honorowy prezes 
S. K. L., rolnik ze Świniarska. 


» istopada 1437 rozu. 


BW. OSEM NE 


Mak znalaz 


się p. B. na lście endeu- 

ckiej. 
Aie sami pó bracia chłopi, że ta 
jest o ordynarne E dUZYCIEWMK "8 go 


dne zaiste Sudeckie” działaczy z t. zw je- © 
dności chrześcijańskiej i narodowe:, 

P. Berkowski natychmiast wystał do p, 
Geislera, przewodniczego Okręgowej Ko- 
inisji wyborczej w Tarnowie, pismo wyja: 
śniające to nadużycie. 

_ Ale oczywiście kłamstwo zrobiło 
Zamąciło . ... 

Wy jednak, Wyborcy i wyborczynie, zna- 
jąc obecnie sprawę miejcie odwagę napłuć 
na takie postępowanie „ósemki“. 


Za Zarząd powiatowy S. K. L. w Pilzni 
Ks. Henryk Weryński 


SWoIG 


3. Eugeujusz Opolski, rolnik z Hyżnego. 
4. Wojciech Kalandyk, rolnik. 

5. Karol Torba, rolnik, 

6. Jan Miś, rolnik. 

o 


Jan Bojda, rolnik z Matysówki. 


Okręg Nr 48. Przemyśl, Dobromil, 


Krosno, Brzozów. 


Sanok, 


1. Ks. Dr. Kazimierz Kotula, poseł, prof, 
Seminarjum duch. w rzemyślu. 

2. Marjan Bohaczek, dyrektor Szkoły w 
Krośnie. 

3. San Kędzierski, kupiec i rolnik z Dy: 
nowa, 

4. Pius Rudawski, rolnik, naczelnik gminy 
Kalwacja Pacławska. 

5. Franciszek Wołczański, rolnik z Po 
sady dolnej. 

6. Dymitr Cymbaiko, rolnik z Nakła. 

7. Michał Demkek, budowniczy z Niżana 
kowic. 

8. Piotr Majcher, poseł, prezes S. K. La 

- naczelnik gminy Chełmiec polski. 


9. Jan Potoczek, poseł, rolnik ze Swit 


niarska. 


Okręg Nr 49. Sambor, Stary Sambor. Lis- 

ko, Rudki, Mościska, Gródek. 

1. Stanisław Flisowski, inżynier, Naczelnik 
oddziału wodnego okręgowej Dyrekcji 
robót publicznych w Lublinie. 

2. Wilhelm Sack, urzędnik pryw. z Olsza: 
nicy. 

3. Józef Tuiej, rzemieślnik z Przemyśla. 

4. Stanisław Bikowski, rolnik, wójt gminy 
Uherce. 

5 Andrzej Czerniga, robotnik, wójt gminy 
Olszanica. 

6. Feliks Flisowski, prawnik. 
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)STRZEZENIE 


PRZED OSZUSTAMI! 


Na ostatni tydzień przed wyborami przy- 
gotowała ósemka i jedynka, tj. endecy i 
piastowcy niestychaną w Polsce agitację. 


Dochodzą wieści, że po wsiach i mia- 
stach zaroi się od samochodów, którymi 
jeździć będą agitatorzy. Wsie i miasta za- 
rzucone mają być odezwamii, nawet fałszy- 
wemi. Jak n. p. że Stronnictwo  katolicko 
ludowe wzywa do głosowania na 1 lub 8. 

Bracia chłopi iwyNiewiasty 
katolickie bądźcie ostrożne. Nie 
zmieniajcie przekonania w ostatniej chwili, 
aie głosujcie wszyscy na Nr. 12. tj. na 


Stronnictwo katolicko-ludowę, 


Nie bierzcie z rąk wrogów koiorowych 
np. zielonych kartek z Nr. 12, ba taka 
kartka nie ważna. Kolor musi być biały, 
(szarobiały może być.) 


Wzywamy wszystkich naszych zwolenni- 
ków, wszystkich członków S$. K. L., aby 
pracowali do ostatniej chwili, by nie stra- 
cić w ostatnim dniu z powodu lenistwa te- 
go, nad czem tyle czasu pracowaliśmy 
krwawo. Czuwajcie wszyscy, bo 
dzień zwycięstwa bliski. 


Jakie zarzuty stawiaja „ósmacy” 
Polskiemu Centrum, 


Trzeci zarzut jaki Stawiają endecy stron- 


W osłainim czasie aż roi się w endeckich 
odezwacii i gazetach od zarzutów i to nie- 
prawdziwych na „Polskie Centrum“. I dzi- 
wnem to jest wogóle, że Centrum polskie 
i katolickie zwalczają endecy bardziej niż 
lewicę niż piastowców i socjalistów, A za- 
rzucają oni najpierw że do „Polskiego Cen- 
trum“ należą jacyś żydzi. Ten zarzut był 
już sprostowany w ostatnim „Ludzie Kato- 
jlickim*, „Polskie Centrum“ zwalcza wsžę- 


|dzie żydów zasadniczo, więc też z nimi w 


żaden sposób razem iść nie może. W „cen- 
trum polskiem* nie ma żyda ani jednego, 


‘komu znane, to pewna 


Są natomiast żydzi, szczególnie bogaci, świe- 
żo wychrzczeni żydzina listach prawicy. 

Drugi zarzut, jaki endecy stawiają „Pol- 
Skiemu Centrum“ jest ten, że prezes Zje- 
dnoczcnia Ludowego, poseł Skulski, na za- 


| pytanie Narodowej Demokracji, za jaką Kan- 


ślydaiurą na Prezydenta Rzeczypospolitej 
będą głosować wybrani z list centrowych 
posłowie, a w szczególności czy będą za, 
czy przeciw Piłsudzkiemu, odpowiedział, że 
Centrum nie robi z Żadnych osób i kan- 
datur agitacji wyborczej, a on nie może 
|składać żadnych oświadczeń w imieniu tych 
posłów, którzy dopiero wybrani będą, 
iembardziej, że i kandydatury na Prezy- 
denta Rzeczypospolitej nie są jeszcze ni- 
jednak, że posło- 
wie Centrum nie będą głosować na kan- 
dydatów, którzy na stanowisku Prezydenta 
Rzeczypospolitej chcieliby prowadzić po- 
ltykę partyjną. Ta ze wszech miar słu- 
szna odpowiedź Skniskiego nie podobała 


się widać endekom, bo rozrzucają wieści, 
że Centrum zobowiązało się głosować na 
Piłsudzkiego, co naturalnie jest kłamstwem 
zagniewanych endeków. -... 


nictwom centrowym jest ten, że prowadzą 
one rzekomo wyłącznie chłopską politykę 
klasową. Stronnictwa centrowe nie wstydzą 
się bynajmniej tego, że jako stronnictwa Iu- 
dowe bronią spraw ludu polskiego, ale 
broniąc tych praw, w każdym swym kroku 
pamiętają o interesach całego państwa, sta- 
wiając je ponad interesy stanów i partji, o 
czem endecy właśnie w zacietrzewieniu 
partyjnem zapominają często. 

Czwariy zarzut, którym każdy geniusz i 
partacz endecki się posługuje to ten, że 
Centrum nie jest ani zimne ani gorące. 
A dzisiaj trzeba koniecznie w Polsce albo 
my endecy, gorący, prawica, albo żydzi, so- 
cjaliści i komuniści, zimní, lewica. Zapomi- 
nają zaś ci panowie, że niektóre rzeczy są 
na zimno, insze dobre na gorąco, ale naj- 
większa ichczęść smakuje ludziom, jak nie jest 
ani zbył gorąca, ani zbyt zimna. To znaczy, 
że Polskie Centrum staje silnie, zdecy- 
dowanie na gruncie katolickim i tu nie 
było i nie będzie u nas opuszczania 
sali przed głosowaniem, jakto n. p. „go- 
rący* endecy. zrobili przy szkole kato- 
lickiej: Polskie Centum stoi silnie i jasno, 
nie dwuznacznie na gruncie narodowym, 
polskim. Ani w sprawach przywilejów sta- 
nowych, obszarniczych, fabrykanckich nie 
pójdziemy za „gorącymi* endekami, ani 
nie pójdziemy za „zimnymi“ bolszewikami, 
lecz stajemy na stanowisku sprawiedli- 
wości społecznej — a to się u prawicy 
nazywa stanowiskiem ... letniem — U nas 
jednak nazywa się to roztropnością i roz- 
wagą. 


rę 


Józel Mazare 


12 list. wybory do Senatu. 


, Konstytucja Polska z dnia 17 marca 1921 
|postanawia, że ustawa zanim stanie Się pra- 
iwomocną, ma przyjść przed obrady Senatu. 
Senat, złożony ze 11} ludzi starszych, roz- 
{ważnych senatorów, ma rozpatrzeć każdą 
ustawę i podnieść przeciw niej potrzebne 
zastrzeżenia lub zaproponować zmiany. 

Wyborca i wyborczyni do Senatu musi 


mieć 30 lat skończone przed dniem ogło- 
szenia wyborów t. zw. przed dniem 17. VIII. 
br. Musi też wyborca mieszkać w danem 
województwie prznajmniej od roku. 

ybory do Senatu odbywają się w ten 
sam sposób, co i do Sejmu. Są więc tajne, 
za pomocą kartek białych z numerami. 


W JB UD 


G Osu cie WSZYSCY na tutaj w domu naczelnika gminy Tylca ze- 
i branie dla pouczenia się i załnteresowania* 


i 
saa SBACZNOSERE 
mężowie zaufania 

do Senatu. 


Mężem zaułania juo zastępcą przy Ko- 
misji wyborćzej do Senatu może być ten, 
kto ma prawo wyborcze do Senatu. 

Musi więc mieć lat 30 ukończone i za- 
mieszkiwać w danem województwie od dnia 
17 sierpnia br. 

Legitymacja i zgłoszenie mężów zaufani 
do Komisji wyborczej ma być podpisana 
przez pełnomocnika listy senatorskiej. Pod» 
pis nie podłega sprawdzaniu urzędowemu 
Pełnomocnikiem listy kandydatów N. 12 do 
Senatu z województwa krakowskiego jest 
Ks. Fr. Mirek. 


Pełnomocnikiem z województwa 
skiego jest p. Józef Tulej. 
RONA OCZ E TYB Y SZYJA AO A 1344 SFW Ps ID ZYTA Z 


pie. Nr. 12. 


Słuchaj Kaśka, Stefka, Nastka! 

Z liczb najmłisza jest Dwunastka 
Na 12. oddaj głos, 

Przez to pśtykniesz djabia w nos! 
A ty jasiek, lęnac, Franek, 

Nie ieć na lep oóiecanek 

jakie stawia ci przed lica 

I prawica i lewica — 

Przy Dwunasice twardo stój! 
Bóg nagrodzi Tobie znój! 

Komu droga chłopska sprawa 
Niechaj do wyborów stawa — 

Bo jeden dziś grzmi apel: 

„Niech zwycięża S.KL.!" 
Piastowca precz ze wsi goń, 
„Osmaka* się także chroń, 

Przy Dwanasice twardo stój! 

Bóg nagrodzi Tobie znój ! 


lwow- 


lelena Mirkówna. 


Co pisze lud. 


Dnia 9. września b. r. odbyła się w Woli 
Mieleċkiej, powiat Mielec, podniosła uro- 
czystość ku uczczenin 40 - leiniej pracy za- 
wodowej nauczyciela Edwarda Hodboda . 
O godz. 8. rano odprawił w Książnicach 
proboszcz miejscowy ks. Grzyb Msze św. 
na intencję Jubilata, oraz wygłosił podnio-; 
słą przemowę. Po nabożeństwie, podczas 
którego śpiewał chór złożony z byłych u- 
czenic Jubilata, zebrała się licznie zgroma-' 
dzona publiczność w udekorowanej sali; 
szkolnej w Woli Mieleckiej, gdzie uczciłaj 
przemówieniami swego wychowawcę mło - 
dzież szkolna obecna i była. 

Nadto wygłosili mowy na cześć Jubilata 
ks. Grzyb, inspektor szkolny Walerjan Ga- 
jewski imieniem Rady szkol. pow;  Śłu. 
sarek jan kierownik szkoły z Mielca, im- 
nauczycielstwe, nacz. gminy im. miesz- 
kańców, Mateusz łndyk i inni. | 

Prócz wdzięcznych serć jakie Mu znieśli 
w dzień uroczystości jego wychowankowie. 
ofiarowali Miu oni jeszcze 100 kg pszenicy, 
Na zakończenie uroczystości odbyła się 
wspólna iotografja. 


Borek szlachecki koło Skawiny. 
W niedzielę 8 paźdz. urządziliśmy i my: 


wyborami. Przyjechał ks. Franciszek Grze- 
siak wikary tutejszy i przedstawił nam ró- 
żne stronnictwa i jak CE w Sejmie poste- 
pulą. Podobało się nam Stronnictwo Kato- 
licko iudowe, które w "naszych stronach 
mało dotad było znane. Chętnie założyliśmy 
koia mężczyzn i kobiet. Przewodniczącym 
wybraliśmy naczelnika gminy Tyica, sekre- 
tarzem Kochanę Wojciecha. 

Kobiety zaś wybreły na przewodniczącą 
i sekretarkę: Wł, Żawadzinę, 
Pakoniec jeszcze przemówił gospodarz jó- 
zxf Sęk, cp należzi dawniej do Piastowców, 
ale sięodnicu usunął i zachęcił do głosowa- 
nia na 5. K. L. Socialiści chcieli nam prze- 
szkadzać, ale zebrani wyrzucili ich z do- 
mu. Pogniewali się, pokrzyczeli na poiu i 
na tem się skoricz zyła ich agitacja u nas. 

sekretarz. 


Wojciech Kochana 
Zala 


Posei Dr. Antoni Mataiewicz odbył w 
niedziele 22 październiku 1922 xz. dwa wie- 
ce przedwyborcze: 

1) bo Sumie w szkole w Zalasowel. Prze- 
wodniczył gospodarz Kawec Stanisław. 

2) po nieszporach w sali kasy Raffeisena 
w Priotrkowicach. Przewodniczył dyrektor 
Kasy Raffeisena Kawalec. 

Oba wiece były bardzo poważne ze spo” 
kojnym przebiegiem, choć na nich byli 
obecni także członkowie partji przeciwnych. 

Po żłożeniu przez posła Maiakiewicza 
sprawozdania z działainości klubu posłow 
5. K. L. i przedstawieniu programu działal- 
ności tychże posłów w przysziym Sejmie, 
zgromadzeni uchwalili postowi Matakiewi- 
czówi peine votum zaufania i oświadczyli 
że będą popierać listę katolicko - ludową 12 

Na zgromadzeniu w Załasowej zaznaczył 
wybitny członek piastow. Walenty Kossow- 


TOWA: 


ski, że SA ludowców ze socjalistami 
jest zawarty na cząs wyborów. 
Uczest nik. 


Zgórsko pow. Misiec. 


Daia 24 września b. r. odbył się u nas 
wiec katolicko -ludowy, zwołany przez ks. 
prub. W. Zabawińskiego. 

Wiec zagaił ks. Proboszcz i zapropono- 
wał wybór prezydjum do którego weszii: 
na przewodniczącego p. Tomasz Kiljan z 
Pariyni a na sekr. p. Józef Lonczak z 
Pria, 

naper zabrai głos p. Greiss, deiegat P* 
S.. K. L. z powiatu “mieleck kiego. W rzeczo- 
wej półicra godzinnej mowie. przedstawił 
stosunki polityczne państwa od końca woj- 
ny światowej do czasów obecnych. Zło wi- 
dzimowca w niezgodzie obywateli i powo- 
taniu często nieodpowiednich osobników na 
posłów. 

Przemówienie to spotkało się z ogólnem 
uznaniem, a osoba prelegenta z powszechną 
grh 

Przemówił następnie ks. Łoniowski, wy- 
kazując, że spóieczeństwa obecne schodzą 
na bezdroża, z powodu deptania praw 
Bożych. 

Zabrał też głos chłop z lzbisk Piotr 
Skrzyniarz, który siarał się demagogiczi:em 
przemówieniem rozbić wiec, co mu się 
jednak nie udało. 

Zgromadzeni z zapałem uchwalili votum 
zaujania P. S. K. L. i p. Greissowii grem- 
jalnie oświadczyli się iść za nim i pieśnią 
„Boże coś Polskę* zakończyli podniosłe 
zebranie, 

sekretarz , 


, Józef Lonczak 


Tuchów. 

Pod przewodnictwem księdza Prefekta Ja- 
na FORTUNY odbyło się 23. b. m. w bu- 
dynku gminnym w Tuchowie posiedzenie 
Krsko = ch gminnych Kół S.K.L. 

z Kuchowa i imosclicznych Wsi 


. „LUD KATOLICKI* Nr. 45 z dnia 5 listopapa 1922 


Po referacie PoE Dra Antoniego Mata- 
kiewicza na temat „Praca posiów w Sejm ie 


ustawodawczym i zadania w przyszłym Sej- 
mie” wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
KAC! zabierali gios przewodniczący kól Ha- 
agarda, Kawa, Jan Kroguiski, Wegrzyn, Ci- 
chowski, X. Preiekt Fortuna, Nikiel i inni. 

Uchwalono pełne Volum zaufania posłom 
S K. 1. Ni 02 

Bardzo pouczającyim był rówzież referat 
księdza Prelekta Fortuny: Co to są mężowie 
zaufania i jakie mają obowiązki przy wybo- 
rach? 

Sr a 


Gożuchowice kolo Skawiay. 

W parafji naszej zaczyna się roz- 
wijać Stronnictwo karolicko-iudowe. Miei- 
śmy i my zebranie w sprawie wyborów i 
jakeśmy poznali S. K. L. założyjiśmy Koio 
gminne, by być jednego ducha i wiedzieć 
już na kogo głosować. Przewodniczącym 
wybraliśmy Wojciecha Grabowskiego se- 
kretarzem Józefa Chmielarczyka. Niektórzy 
bali się, nie mogli się zdecydować, bo pier- 
wszy raz o tem słyszcii, ale po lenszem 
przedstawieniu, kiedy lepiej poznali o co 
chodzi, wstąpili do Koła. Był na zebraniu 
i gość jeden p Antosz ze Sosnowic i on 
też zabierał głos i sam się zachęcił do na- 
leżenia do takiego Stronnictwa i nawet mo- 
że sam założy u siebie takie Koło jak u nas 
widział Daj Boże, żeby wszystko dobrze 
szło! 

Uczesinik 


Powiat pilzneński — baczność! 


Kto są prowodyrzy ruchu piastowcowego 
w pilzneńskiem? 


1). Krężel Adam, poseł, wróg Kościoła 

i Księży, który i na terenie sejmowym i na 
wiecach najordynarniej występował przeciw 
duchowieństwu katolickiemu, ©n to najbez- 
czelniej chciał się obłowić na parceiacji w 
Borowej, aż musiał Urząd ziemski wkroczyć 
w ię sprawę, bo coś tyłko 20 morgów i pa- 
rę miłjonów chciał suweren zarobić, jak po- 
wiadają zaający sprawę. 


2). Berek Józef, zdrajca Stapińskiego,któ- 
remu się przedtem wysługiwał, co już wy- 
starczającem jest świadectwem. 


3}. Wielgus Franciszek, zdrajca paslji so- 
cjalistycznej, który dla obrony swoich nie- 
jasnych spraw schronił się pod matynarkę 
Witosa. On to został wyrzucony z prezeSli- 
ry organizacji nauczycielskiej w powiecie i 
skazany jednomyślnym wyrokiem Urzędu dy- 
scyplinarnego na przeniesienie za różne wy- 
kioczenia. 


4) Szczeklik Marceli, „sławny“ burmistrz 
miasta Pilzna, zdrajca sztandaru katolickie- 
go, który przysięgał wierność Stronnictwu 
katolicko—ludoweniu, a teraz szuka $Cilro- 
nienia za plecami Witosa. Ponoś go jednak 
i Wilos nie jest pewny. 


To są panowie od Numeru 1 


Nasieisk wojew. warszawskie. 


Dnia 8 bm. odbył się u nas po siumnie 
wielki wiec paralialny pod goiem niebem 
przy tiumnym udziale ludzi. Po zagajeniu 
przez ks. dziekana Pójdę, wybrano prze- 
wodniczącym wójta józcfa Kanigowskiego. 
Przemowgyo ruchu ludowym 1 dążeniach 
S. K. L. wygłosił delegat Zarządu Giówne- 
go S$. K. L. z Krakowa, ks. red. Fr. Mirek. 
W dyskusji zabierał głos p. Sacharski, en- 
dek, ale gdy zaczął przemawiać za Óseinką, 
zebrani nie pozwolili mu mówić. Po prze- 
mowach ks. Dr. Markowskiego, Gudlewskie- 
go, Ranigowskiego, i innych ucuwalono je- 
dnogłośnie rozwijać energicznie w okręgu 
Nasielskim Stronnictwo kałolicko - ludowe, 
a przy wyborach obecnych popierać Puiskie 
Cenirum, — Nr. 42. 

i Obecny 


roku. 


Biedka pow. Myślenice. 

W Wrze. 41. „Piasia” zamieści 
zidiz Bielej sp rawozdai je ze zgronia ate em 
piastowców, w którem napadi na Księży z 
naszej parafii, że rzekomo rozbijają lud przez 
zakładanie Kók S. K. L. i nazwał Fotot 
księży piatem kelem u wozu, Wściekia złość - 
ogarnia piastowców, gdy widzą, że księża 
oświecają lud o ich demagogji i machina- 
cjach i ze len lud tłumnie zwraca się do 3- 
K. L. Czują to piastowcy, że zostały im wy- 
przęgnięle konie od wozu ugrzęziego w ba- 
gnie ich połityki i nie maja innego u nas 
wyjścia, jak zejść z wozu i cią 'gnąć go Sa- 
miz p. Knziem u dyszia. Batem zaś icin, 
byiy te nieziszczałne obiecanki w postaci re- 
formy rolnej, serwitutów leśnych i tp. dziś 
jednak już ten bat maio kogo wzrusza. Lud 
ilitejszy mimo wściekłeści p. Kozia poznał- 
się na obiecankach piastowców, nie da in 
się bałamucić i staje tłumnie pod sztanda- 
rem 5. K. L. które staje do wyborów czyste 
i niczem nie spamione. P. Kozieł zaś po- 
winien nie rozbijać jedności tutejszego It 
du, ale iść razem z nami, 

Księżom, którzy nas oświecili o zgubnych 
sk utkach dzi ałainości piastowców dia Pan- 
stwa polskiego i dla ludu wyrażamy cześć 
i zaufanie, i przyrzezkamy im, że do wybBo- 
rów staniemy pod haslem „Katolicka 
Polska 


D 


lam Lassa 
Wojciech Garbaty „w Makowie 


Ludwik Barcik 
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Niezmicine 
szają nas do 
egzemplarza 


koszta druku i papieru zmuy= 
podniesienia ceny jednego 
ty „Ludu Katolickiego” na 
RRO. SO. 

Wszystkie dzienniki kosztują już oddawna 
160 mk. za egzemplarz. Cena 80 mk. obo- 
wiązuje już od nastepnego Nr. Kto za< 
piacił prenumeratę z Góry za IV. kwartal 
ten już nic nie doplaca, 


gazet 


gł+r 


EFE 
u ad 


Wiiljonówiza. Na er ne ciągnie 


niu wygrana padła na numer 390,3761 
sprzedany w Warszawie. 
Na ostatniem zaś na Nr. numer 4478.558 


sprzedany również w Warszawie. 


Zapas złoią w P. K.K- R, 


powodu notatek, jakie ukazaly się v 

p pismach, iż zapasy ziota i w alut 

.P. w ostatnich” czasach znacznie 

się R jszyty, Poiska Kaja Kasa Poży» 
czkowa stwierdza, IZ wWESQOMOSE Ta "JES 
zupełnie pozbawiona podsiawy, cop wynika 
z następujących zesiawień cylrowych: 
Zapas can isiebra wynosił w aniu 20 
sierpnia r. b. 72916003 mk. licząc po 2/30 
ik, za jeden kiiogram złota, czyli w 
wnaniu ze stanem z dnia 30 stycznia 
zapas ten powiększył się o Diisko 6 
miljon a marek. 

tównież zapas walut i dewiz, będących 
w posiadzniu P. K.K. P, a obliczonych 
według wartości bilansowej wzrósł znacznie 


Z 
iektó 
K 


> 


porz) 


PUTÓs 


br. 
i pél 


w czasie od 51 stycznia do dnia 20 sier- 
DU aa „0 czem Świadczą nasiępu jące 
cyty: 24 stycznia 1922 r. mk. 24695718 654 
20 sietbiiia a 1922 r, mk. 35849076670. 


Z<tysiączki. jak nam donoszą 


w Ciągi ostatnich dui ukazały się w obiegu 


faiszywe pięciotrsiączki. Falsyfikaty są pod- 
robione bardzo sprytnie, tak że trzeba bar- 
dzo wprąwuego oka, by je odróżnić od 
oryginaluych banknotów. Dla odróżnienia 
należy dodać, że falsysikaty wybite są na, 
brudno -białym papierze, nie posiadają zna- 
ków wodnych numerz zaś i nazwy seryj 
ułożone są nierówno. Naogół barwy napi- 
sów, jak równieź całej kliszy są brudne 
Władze zarządziły poszukiwanie za fal- 


Szerzałnł. 


Pisnety metalowe w Polsce. 


Prace nad wypuszczeniem metalowych 
monet od 20 do 100 marek są w pelnym 
toku. Ministerswo skarbu nabyło już odpo- 
wiedni aliarz, a wypuszczenia nowych mo- 
net należy się spodziewać w miesiącu lutym, 


Pielgrzymka do Jerozolimy. 


W końcu listopada wyruszy z Polski 
pielrzymka do Jerozolimy. Pojedzie przez 
Bukareszt i Konstantynopol, a wróci przez 
Rzym. W pielgrzymce będzie uczesiniczył 
miedzy innymi ksiądz arcybiskup Hrynie- 
wiecki i kilku innych kapitanów. Koszta po- 
dróży wynoszą 300 tysięcy inarek polskich 
od osoby. Zgłaszać się można do dnia 20 
tistopada tego roku do Mateusza Rosińskie- 
go pod adresem księdza dziekana Józefa 
Smroleńskiego w Ulanie przez Łuków. 


dużycia przy wysyłaniu robotników 
do Francji. Onegdaj zgłosiło się 10. robot- 
ników rolnych z Tarnobrzega do Państw. U- 
rzędu Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ce- 
lam poddania się cgzzamiaawi przed instruk- 
torem rolnictwa, który najzdolniejszych ro- 
kolnjków kwalifikuje do wyjazdu do Fran- 
cii na roboty rolne. Gdy kilku robotników, 
jako nuiefachowych roiników, nie zaliczono 
do transportu, jaki ma w tych dniach wyje- 
chąć z Krakowa, robotnicy owi wnieśii za- 
żalenie do dyrekcji urzędu, że za wysłanie 
ich do Francji złożył już każdy z nich po- 
11.000 mk., na ręce p. Heleny Chrzelikowej, 
urzędniczki w urzędzie pośrednictwa pracy 
w Tarnobrzegu. jako polecenie wręczyła ro- 
hotnigkom Chrzelikowa list do znajomej w 
Krakowie, a ta miała tutaj czuwać nad dal- 
Szą wysyłką owych robotników. Sprawę od- 
dano nażychmiast policji, która po przepro- 
wadzonych dochoczeniach wpadła na ślad 
tajnego, zorganizowanego biura pośrednict- 
wa w wysyłaniu rolników do Francji. Poli- 
cja zażądała telegraficznie aresztowania 
Chrzelikowej w Tarnobrzegu. 


Emigracja z Polski. Według danych sta- 
tystycznych Urzędu emigracyjnego, otrzyma- 
ło wizy na wyjazd z Polski w czasie od 1, 
Stycznia do 1. czerwca 1922— 23.724 osób, 
Na emigrację zamorską przypada z tego 
11.5686 ludzi, reszta wyemigrowała do państw 
europejskich, giównie do Francji. Do Sta- 
nów Zjednoczonych wyjechało 6.410 osób. 

Liczba emigrujących w porównaniu do lat 
ubiegłych, zmniejsza się, W L półroczu ubie- 
głego roku do samych Stanów Zjednoczo- 
nych wyjechało 47.697 osób w II. już tylko 
22.692. Przyczyną tego zjawiska Są trudności 
czynione przez rządy amerykańskie. 

Do Palestyny wyjechało w roku 1921 — 
6.115 osób, w I. półroczu b.r.—1.144. 

Ze względu na narodowość, na ogólną 


liczbą emigrujących do Ameryki, Polaków. 


wyjechało tylko 1.960 —reszta to Ukraińcy, 
Żydzi, Rosjanie i td. 


Rząd polsk: zakubuje tabor kolejowy 
we Francji. £ Warszawy denoszą:We Fran- 
cji znajduje się dotychczas jeszcze wielka i- 
łość taboru kolejowego, t. zw. niemieckich 
rad. Francja nie ma zamiaru zatrzymania te- 
go taboru, gdyż przedstawia on inny typ od 
używanego na kolejach francuskich. Ponie- 
waż typ ten dla Polski się nadaje, a Fran- 
cja chce się taboru tego tanio pozbyć, prze- 
to rząd polski pragnie go nabyć iw tym 
celu wyjechał do Paryża wiceminister kolei 
Eberhardt. 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 45 z dnia 5 listopada 1922 roku. 


Wyrek w Sprawie Dąbala. Z Warszawy 
donoszą: W ubiegły pońiedziałek późną no- 
cą Sąd apelacyjry ogłosił wyrok w sprawie 
Dąbala. Na mocy wyroku poprzednie orze- 
czemie Sądu Okręgowego, skazujące Dąbaia 
na pozbawienie praw i 6 lat ciężkiego wię- 
zicnia, zostało zmienione na 3 lata ciężkiego 
vięzienia z pozbawieniem praw, za odczyty 
podburzające do obalenia istniejącego w 
państwie ustroju społecznego, 


Wyjazd dalszych transportów rebotni- 
ków do Francji. Od kilku tygodni wyje- 
żdźają z Krakowa transporty górników, któ- 
rzy udają się na roboty do Francji Zapo- 
trzebowania we Francji na górników jest 
bardzo wielkie, to też przez dłuższy czas 
jeszcze potrwa ich tranport do kopalń fran- 
cuskich. Górnicy w drodze kontrolowani są 
w Poznaniu przez specjainą Komisję francu- 
ską, złożoną z fachowców i lekarza. którzy 
ściśle i skrupulatnie badają kwalifikacje i 
stan zdrowia każdego robotnika. Zapotrze- 
bowanie na robotników rolnych nieco się 
zmniejszyło, jednak ci robotnicy są jeszcze 
wysyłani do Francji, Robotnicy rolni przed 
wysyłką są poddawani egzaminowi przed 
fachowym agronomem w Krakowie i tylko 
najzdolniejszych kwalifikuje sie do wyjazdu. 

Wysyłką tak górników, jak i rolników 
zajmuje się Urząd pośrednictwa pracy przy 
ul. Rodzamcze. Jak się dowiadujemy, we 


Francji poszukiwani są obecnie owczarze, - 


którzy mogą tam z Polski jechać razem z 
psami owczarskimi: Rząd francuski zakupu- 
je w Polsce od owcząrzy psy owczarskie. 


Zioszemia górników go kopalń we 
Francji przyjmuje Państw. Urząd Pośred- 
nictwa Pracy w Oświęcimiu, jakoteż te sa- 
me urzędy w innych miejscowościach, któ- 
re przekazują zgłoszonych ekspozyturze 
Misji Francusk. w Oświęcimiu - baraki, 


Siedm wyroków śmierci. W Kowlu sąd 
wojskowy skazał na Śmierć przez rozstrze- 
lanie 7. bandytów, którzy dokonali szeregu 
napadów bandyckich i morderstwa. Pośród 
skazanych był żołnierz-żyd z Małopolski, 


Wyrok śmierci na podpalacza ukraiń- 
skiego. Przed sądem dorażnym w Przemy- 
slu stawał onegdaj Mikołaj Wus, ukrainiec, 
fornai z zawodu, który w dniu 16. września 
r. b. podpalił folwark w Ożomli, w powie- 
cie jaworowskim. Skazany został na karę 
śmierci, 


Komunikacja lotnicza Warszawa — 
Konstantynopol. Ministerstwo poczt i tele- 
grafów komunikuje: W dniu 5. października 
d, r. podjętą została komunikacja lotnicza 
domiędzy Warszawą a Konstantynopolem. 
Odłot z Warszawy dwa razy tygodniowo: 
we środę i w sobotę, podobnie jak do Bu- 
karesztu. Opłata pocztowa za przesyłkę lo- 
tniczą z Warszawy do 
równa się poczwórnej kwocie zwykłej opła- 
ty pocztowej, 


Erat b. piemlera Witosa, Lwowska 
„Gazeta Codzienna“ donosi: Jedrzej Witos, 
brat b. premiera, kandydat piasiowców aż 
w trzech okręgach, postanowił zmniejszyć 
sobie koszta kampanii wyborczej. Ponieważ 
podróże kolejowe stanowią poważną rubry- 
kę wydatków, podaje się Jedrzej Wites za 
Wicentego, b. premiera i nie chce płacić 
za bilet kolejowy. Skutek był łatwy do 
przewidzenia, bo go konduktor wyrzucił z 
pociągu pod Brodami, 


Bolszewik zastępcą komisarza wybor- 
czego. Jak donosi „Myśl Narodowa“. prze- 
wodniczącym grodzieńskiej Okr. Kom. Wyb. 
jest żyd, Efron Benjamin, a jego zastępcą 
Mowsza Rubinczyk, który jest obywatciem 
republiki sowietów. i 

Piękne będą wyniki wyborów, jeżeli ma- 
my więcej takich czerwonych komisarzy 
wyborczych! Zyd i bolszewik dobraną pa- 
ra i doskonale kwalifikącye. 


Konstantynopola. 


Str. 7, 


Naczelny rabin wojsk polskich. Mi- 
nister spraw wojskowych po porozumieniu 
się z ministrem oświaty zatwierdził statut 
organizacyjny służby duszpasterskiej wyzna- 
mia mojżeszowego, na czas pokoju. Dr. Jó- 
zef Mieses mianowany został naczelnym ra- 
binem wojsk polskich w randze pużkownika. 


Dzieci polskie w japonii. 
Japoński Czerwony Krzyż postanowił 
przewieść na swój koszt 400 sierot polskich 
z Władywostoku do Polski. Transport dzie- 
ci polskich rozdzielono na dwie partie. 
Dziećmi opiekuja się wyznaczone osoby w 
liczbie 40. Pierwsza partja złożona z 250 
osób wyjechała 22-go sierpnia q. r., druga 
zaś licząca 190 osób opuściła Władywostok 
5 września b. r. Przyjazd do Londynu okrę- 
tów wiozących dzieci połskie miał nastąpić 

w połowie i w końcu października, 


Ślub ekscesarza Wilhelma. „Neues Wie- 
ner Abendblatt“ donosi z Berlina, że ślub 
byłego cesarze Wilhelma odbędzie sie w 
dniu 5 listopada br. w Doorn, będzie to ślub 
kościelny a zarazem i cywilny. ŚSiubu cywil- 
nego udzieli Wiłheimowi burmistrz Doorn.. 
Zaproszono okało 50 osób. 


Prękuratorja ścigapssła Okonia. Proku- 
rator sądu lubelskiego zwrócił się do mar- 
szałka Sejmu z zapytaniem, czy mozna wy- 
dać sądom posia Okonia za mowy podbu- 
rzające, wygłoszene na wiecu w Rzeczycy? 
Marszałek Trąmpczyński odesłał pismo proku- 
ratora do ministerstwa sprawiedliwości, z 
uwagą że wobec ustania działalności Sejmu, 
nic w tej mierze nie ma do zaopinjowania, 


Odbiór zagrabionych dzwonów. 

W dniu 23 z m. na dworcu wileńskim w 
Warszawie przystąpiono do odebrania tran- 
sportu dzwonów reewakuowanychz Rosji. W 
maju roku bieżącego nadeszły z Resji pod 
adresem kurji archidyecezjalnej 64 dzwonów, 
Obecny transport w kilkunastu wagonach 
liczy ogółem 1370 dzwonów różnej wiel- 
kości, z różnych pochodzących epok. Mię- 
dzy innymi znajdują się tam wspaniałe oka- 
zy ludwisarstwa polskiego, Które, jak wiado= 
mo, w wiekach XV—XVii stało w Polsce 
ogromnie wysoko. - 

Dzwony z zachowaniem wszelkich środków 
ostrożności przewozi się na teren kościoła 
Matki Boskiej Loretańskiej na Pradze. Przy- 
należaościi pochodzenia niektórych dzwonów 
dotąd jeszcze nie ustalono, gdyż był czas, 
kiedy Rosjanie wywożąc nasze dzwony za- 
cierali na nich wszelkie znaki, 
tabliczki z napisami informacyjnymi. skąd 
wywieziono te cenne zabytki, Obecny tran- 
sport ilościowo tak pokaźny, nie stanowi 
ani dziesiątej części ilości dzwonów, ewa» 


Podwyżka rent inwalidów. 
Rada ministrów uchwaliła podwyższenie 
dodatków drożyżnianych do rent inwalidów 


z powodu starości i dla redzin po tych 
inwalidach w b. dzielnicy pruskiej. Dla in- 
walidów renta podwyższoną została do 8000 
Mk. miesięcznie, dla wdowy lub wdowca 
po nich do 4000 - Mk. miesięcznie, a dla 
sierót do 2000 Mk. miesięcznie. Udział pań- 


stwa w pokryciu tych rent podwyższony! 


został do 1500 Mk. dla inwalidy, a 750 
Mk. dla wdowy, wdowca lub sieroty. Wkła- 
dka tygodniowa inwalidów podwyższona zo- 
stała 10-krotnie. Fodwyżka wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 listopada. 


"TF GU + a SE WC 
Humor i satyra, 

Pojętny uczeń demagoga. E 
Pewien chłop z partii Okonia kupił w pañ-; 
skin dworze świnię i pędził ją do domu, 
Świnia wszelkimi sposobami stawiała temu 
opór, nawracając do dawnego chiewu. Wte- 
dy chłop, bijąc świnię niemiłosiernie w cześć 
ciała szynką zwaną, — Kzekoj — zawolał 
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Młodzież potępia piastowskie 
„kola młodzieży” 


Dla wzmocnienia swej załogi w twierdzy 
tarnowskiej, rozwinęli piastowcy, na czas 
wyborów pismo, a raczej szmatkę pod tyt. 
„Lud Polski* które to pismo już po raz 4. 
zaczyna swoją niefortunną karjerę. Że pis- 
maków * tych ogarnął Szał  wścieklizny 
wyborczej nikt nie zaprzeczy. Im zdaje się, 
że już nikomu myśleć ani czuć, inaczej nie 
można tylko po dojlicku, Romijam to. Mało 
im tego jeszcze, to też w numerze 4 tym 
pod tytułem „Nie pozwalajcie deprawować 
młodzieży" w którym to artykule autor leje 
łzy krokodyle, że młodzież nie łaso idzie 
na lep piastowców, lecz organizuje się 
w Związki młodzieży Katolickiej których 
to organizacja obejmuje całą Polskę. Boleją 
nad tymi „janczarami”, w których widzą już 
koniec swej roboty wichrzycielskiej. Przez 


Gisfda pieniężna. Z dn. 28 paźdz. 1922, Dolary 
amer. 14.500 mk. Fr. franc. 960 mk. Marki niem. 
3 mk. Kor. austr. 18 fen. Kor. czeskie +50 mk. 

Giełda zbożowa w Krakowie z dn. 27 prźdz. 
Pszenica za 100 kg. 48.000 mk. Zyto 26.000 mk. 
Owies 26.000 mk. Ziemniaki 5.000 mk. 


ZE" RNT EZ S C F E E KZJGROEPRCZYWZCÓNIA 


Unieważniam zgubione tymczasowe zaświadcze- 
demobillzacyjne. józef Pisarski, rocznik 1891, Po- 
lana, pow. Lisko, 


EE E 


ich gardła żarłoczne nijak im ta bolesna i 
gorzka pigułka przejść nie może. Może 
przez to chcą zapełnić swoje Koła Młodzieży 
„bezpolityczne" w których na zgroma- 
dzeniach śpiewa się pieśni rewolucyjne, kar- 
mi się „Piastami* gloryfikuje się Witosa i 
t.d. „Rozwójteż im się nie podoba bo widzą 
swych kumetrów* żydków osaczonych. Nic 
już nie pomoże ani manieckie pisanie ni 
ubolewanie, „janczarowie* dobierą się do 
was i to w krótce już jak to już sami prze- 
widujecie zresztą, Smutny to będzie koniec 
ale „miłe złego początki lecz koniec 
żałosny“ Na przyszłość zaś nie radzę już 
zajmować się nami bo bez takich opie- 
kunów nieproszonych obejdzie się młodzież. 


Młody „Janczar“. 


za niską cenę! 


6 morgów pola, sad, dom mieszkalny i bu- 
dynki gospodarcze w dobrym stanie, w gminie 
Nowodworze 4 klm. od Tarnowa, przy go- 
ścińcu z Tarnowa do Tuchowa. Wiadomość u 
Jana Budzika w Świebodzinie, p. Tarnów 
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Od Administracji.. 


Ludwik Flisak-Międzybrodzie. Pieniądze 
otrzymaliśmy, dziękujemy. — 

Wawryka Winc. - Jaworniki. do końca 
b. r. należy dopłacić 370 Mkp. 

5. S. Służebniczki - Korzenice do końca 
b. r. należy dopłacić 500 Mkp. 

Dragiewicz Ant.- Tuligłowy do końca 
b. r. należy dopłacić 600 Mkp. 

J Tokarczyk - Świńiarki. do końca b, r. 
należy dopłacić 830 Mkp. 

Ant. Klimaj - Laskówka. prenumerata 
do końca roku wynosi 1750 Mkp. ~ 

Marja Bagan - Szwecja Pieniądze otrzy: 
maliśmy - prenumerata wyrównana do koñ- 
ca b. r. 


Jan Maszczak - Śliwnica. Napisać po 
informacje „Gazeta krawiecka" Kraków, ul.- 
Mikołajska 4. 

Ks- P- M. w T. Uważamy umieszcze- 
nie takiej odezwy za zbędne wobec inne- 
go art. podobnej treści. 

Wojciech Habuda - Golce. Szkoła stos 
larska Kalwarja Zebrzydowska. Zioła lecz» 
nicze kupują w aptekach i droguerjach. 

EE 


Kalendarz polski na r. 1922 
wyjdzie z końcem października. 


Adres zamówień: Biblioteka religijna 
Lwów, pl. Kapitulny 7. 


Za dział ogloszeń Redakcja wie przyjmuje 
odpo riedzialności, 
1 ma — ŻE e A Aki 
Unieważnia się zgubiono dokumenta wojskowe. 
Jan Głowiak z Medyni, pow. Łańcut. Bet 


Unioważniam zgubione papiery wojskowe, na 
nazwisko: Jan Jaksan ur, 1891. r. w Nosówce, 
pow. Rzeszów. L. 425. 


Kupięużywane harmonjum Organista,Krzęcin 
poczta Wielkie drogi. 41 


Unieważnia się papiery wojskowe dla Jana 
Kobyry ur. 1898, r. w Pstrągowej p. Strzyżów 


Dla ciężko pracujących 
dla oberwanych i dla cierpiących na prze- 
puklinę czyli rupturęsą niezawodne a jedy- 
ne w pomocy i 
Angielskie bandaze 

Zamawiając bandaż należy dołączyć miarę 
nitką w około przez biodra i opisać z któ- 
rej strony ijak wiełkie i czy już może opa- 
dła w dół? Czy mężczyzna czy kobieta, 
dziecko? Wiek, zatrudnienie? Cena od 5 
do 10 tysiecy Mk. Wysyła pocztą za żaliczką 


Bandażysta Polaczek, Sambor. 


Misja Francuska dowysyłania robotników, 


Delegacja Związku rolników ostrzega zaintere- 
sowanych przed niesumiennymi ludźmi, podający- 
mi się za agentów Misji i wyłudzającymi pieniądze 
od łatwowiernych robotników rolnych pod pozorem 
zapisania się na wyjazd do Francji, 

Niniejszem zawiadamia się, że Misja 

„gontów nie posiada i że zapisywać kandydatów do 
robót rolnych we Francji uprawnione są wyłącznie 
*Państwowe Urzędy Poźrednictwa pracy. 


żadnych a- 


| Na obecny sezen budowlany 


= poleca wapno skaliste i do bielenia, naj- 

lepszej jakości cement portlandzki, da- 
. chówkę ogniotrwałą Asbit, Eternit, Wiek 
^ po cenach przystępnych z szybką dostawą 


|JAN BODUCH 


ŻYWIEC, Małopolska Rynek 127. 


Na wszelkie xapytawia wależy dołączyć 
znaczek pocztowy za 20 marek. 


"mk 


Fa 


|" "WAŻNE DLA PP. ROLNIKÓW! 
Piaszczysta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 
zbiory, jeśli w jesieni zasilą rolnicy swoją glebę 
Nawozem roślinnym, ` 
zawierającym około 60% soli potasówej i soli 
chilijskiej (jest to zgęszezona masa, podobna 


do świeżego sora), która czyni ziemię zawsze 
zał, tłustą i orzeżwiającą. a 
:b, o" Za 1 kilo . . . 100 Marek, 


Na morg, dobrze zasilony, potrzeba 10 kilo. 
Wysyłka odwrotna w skrzyniach ókoło 80 kg. 
A Laboratorjum chemiczne 

B. Pawulski — Sambor, Małopolska. 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH, 
«wielkie dzieło O. Grozesa, artystycznie wyko- 
nane, z kolorowymi obrazami (82X28 cm., 4*/; 


| Kg. wagi), bez opakowania, w ozdobnej opra- 


wie cena 16.500 Mk. — Ka. ©. Fouard: 
Żywot Pana naszego Jezusa Chrystusa, 2 tomy, 
il., 6.000 Mk. — Ke. Hatler: Chleb du- 
chowy, 8 tomów, 10.000 Mk. — Ks. Rei- 
ners: Chleb Żywota, 8 tomów, 12.500 Mk. — 
Baczyński: Dzieje Polski, 2 duże tomy, 
12.500 Mk. — Chłędowski: Rzym, wielki 
format, 18.000 Mk. — Wyżej podane książki 
są illustrowane w bardzo pięknej oprawie i ka- 
żda z nich zajmuje 32X28 cm. i 4—8 kg. wa- 
gi bez opakowania. — Wszelkie śpiewniki ko- 
ścielne i narodowe, słowniki i samouczki wszeł. 
kieh języków, wielkie i male mapy Polski, 


potrety i t. p. do nabycia. Katalog książek | 


za darmo wysyła Księgarnia Jana Mackowa, 
Rożniatów (Małopolska). 
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— ROLNICZY — 
Kraków, ul. Długa 3, tel. L. 1323 


Generalna reprezentacja fabryki maszyn 
rolniczych å 


TRZEBINIA T. A. 


poleca’ 
siaszkamia, mołcarnie, wialnie, przystawki, 
kioraty, oraz wszelkie inne maszyny 
rolnicze. — Sprzedaż wszelkich na- 
wozów sztucznych. 
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Koncesjonowane - 
BIURO INFORMACYJNE 


w sprawach wojskowych 
PORUCZNIK REZERWY i byłegol-go Ref.P.K U- 
JERZEGO JULJANA TURKA, 
Tarnów, ul. Szpitalna Nr. II. p. 


Udziela stronom porady i informacji, oraz spo- 

rządza dła nich podania i prośby we wszyst- 

kich sprawach wojskowych a mianowicie: 

1) o zwolnienie ze siużby wojskowej w drodze 
reklamacji, 

2) o udzielenie urlopu, 

3) o przyznaczenie czynnie służącym zasiłku 
na utrzymanie członków ich rodzin 

4) zaopatrzenie po pogłegłych 

5) o przyznaczenie wojskowym ziemi i zapomóg 

6) o przyznaczenie inwalidom pożyczek i za» 
pomóg, | 

7) o udzielenie obowiązanym do służby wojse 
kowej zezwoleń na chwilowy wyjazd za 
granicę, 

8) o wydaniu różnych wymagach wojskowych 
zaświadczeń celem zaliczenia lat służby, 

9) o wystawienie metryki. śmierci, 

| ADA D. 


Przedsiębiorstwo elektroiechniczna 


BRONISŁAW OPALINSKI 


KRAKÓW — Kleparz ul. Krzywa L. 5. 


poleca się do wykonania każdego rozmiaru 


instalacji elektrycznych 
oświetlenia, motorów, telafonów, sygnalizacji I t. p. 


oraz kompletnych elektrowni dla miasteczek 
dworów, fabryk, pałaców, hoteli, will, i t, p. 
Naprawa i nawijanie przepalonych motorów, 


Nawozy sztuczne 


prawdziwą tomasynę marki „Gwiazda“, 
żułle Martina, superfosfat i inne nawozy 
sztuczne — dostarcza wagonowo szybka 


firma hurtowna 


JAN BODUCH 


ŻYWIEC, Małopolska Rynek L, 127. 
Na wszelkie zapyłamis mależy Aołączyć zneczek pocztowy za 50 marak. 


Czcionkami drukarni „Głosu Narodo” w Krakowie pod zarzadem Remana Ferka. 
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